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Część Urzedowa. 


OBWIESZCZENIE. 


Podolska likwidacyjna kommissya, dlaroz- 
bioru długów obciążających skonfiskowane 
majątki powstańców ustanowiona, stósownie 
do prawideł 28 czerwca bieżącego roku, o- 
tworzywszy czynności swoje dnia 44 paździer- 
nika, i na skatek tego, przystępując do: wy- 
jaśnienia wszelkich pornczonych jey przed- 
miotów ninieyszym powszechnie obwieszcza. 

1) Ażeby wierzyciele bywszych właścicieli 
skonfiskowanych w gubernii podolskiey ma- 
Jątkócy powstańców, nie czekając terminu na- 
leżnych im wypłat, przedstawili swe preten- 
go ja 4 ninieyszey. podolskiey likwidacyjney 
kommissyi, znaydujący się w Rossyi i króle- 
stwie polskiów, naydaley w sześć, a znay- 
dujący SIę za granicą, naydaley we dwa- 
naście miesięcy, od dnia pierwszego ogło- 
szenia, w któreykolwiek z gazet obu stolic 
rossyjskich, albo warszawskiey lub kuryera 
litewskiego, ze wszystkiemi każdemu wie- 
rzycielowi należącemi aktami, dokumen- 


tami, dowodami, zastawnemi tranzakcyami, i. 


it. d. Kommissya przytem ostrzega, Że z 
liczby aktów Kredytowych niespornych i za- 
stawnćm prawem nieubezpieczonych, te tylko 
przyjęte będą do massy dłagów, mających 
bydź wypłaconemi, które wydane były przed 
nastaniem zaburzeń w prowincyach rossyjskich; 
wydane zaś w królestwie polskiem albo za 
granicą, będą całkiem odrzucone. 

2) Ażeby tak prywatne osoby, jako też 
kościoły, klasztory, zakłady naukowe, dobro- 
czynne i inne, tudzież izby powszechney o- 
pieki,. nadesłały do tey kommissyi uwiadomie- 
nia o wypłatach, nałożonych im zdóbr skon- 
fiskowanych w tymże terminie sześciomiesię- 
cznym. 

3) Ażeby dłużnicy byłych właścicieli skon- 
fiskowanych w gnbernii podolskiey majątków, 
których obligom termin upłynął, stawili się 
z wypłatą summ należnych, a inni w ciągu 
sześcia miesięcy oznaymili kommissyi o liczą- 
cych się na nich pretensyach. 

4) Ażehy wszyscy mający w swóm ręku 
ruchomy majątek, kapitaty, jakkiekolwiek do- 
kumenta byłych właścicieli skonfiskowanych 
w gubernii podolskiey majątków, albo nale- 
žne tymże byłym właścicielom bilety i obli- 
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gacye zakładów kredytowych, przedstawili to 
wszystko w tymże sześciomiesięcznym zakre- 
sie do teyże kommissyi i uwiadomili ją o 
wszystkich prawach władania, jakie mają do 
ich majątków, byli właściciele. 

5) Ażeby kommissye konfiskacyjne guber- 
nialne, izby skarbowe i inne urzędy i sądo- 
wnictwa, w tymże sześcio-miesięcznym termi- 
nie, raczyty zawiadomić ninieyszą kommissyą, 
o wszystkich wiadomych im długach byłych 
właścicieli dóbr skonfiskowanych, wypłatachi 
wzyskaniach, które z tych dóbr należą pre- 
tensyach ich kredytowych do różnych osób i 
zakładów prywatnych, o ruchomym i nieru- 
chomym ich majątku, o należących im Lile- 
tach i obligacyach zakładów kredytowych, i 
o ich prawach na władanie dobrami skarbo- 
wemi i prywatnemi. 

6) Ażeby sądownictwa niezwłócznie uwia- 
domiły o toczących się w nich sprawach o 
długi byłych właścicieli, tudzież o zaniesio- 
nych pretensyach do osób izakładów prywa- 
tnych, z pojaśnieniem, do jakiey summy je- 
dne i drugie mogą dochodzić i na jakich 
mianowicie aktach są oparte. 

7) Że ci, którzy nie wypełnią obowiąz- 
ków wyrażonych w ogłoszeniu, ulegną wszy- 
stkiim tym następstwom i odpowiedziałności, 
jakie ogółnemi prawami są przepisane, za nie- 
objawienie w terminie przez ogłoszenie na- 
znaczonym, pretensyi kredytowych do osób 
niewypiatnych stanu nie kupieckiego, tudzież 
za utajenie należnych takim osobom wypłat, 
majątków, kapitałów i dokumentów. 

" ARTYKUŁ DODATKOWY. 

Stósownie do powyższych prawideł, roczny 
termin ustanowiony dla osób zagranicą znaydaż 
jących się a których ninieysze dotycze się,będzie 
rachowanym od dnia nastąpionćy pierwszey 
publikacyi wiedney zgazet oba stolic państwa 
rossyjskiego, bądź w kuryerzejlitewskim, bądź 
w gazecie warszawskiey, — Gdy zaś pierwsze 
ogłoszenie w kuryerze litewskim nastąpiło 
w dniu 21 listopada starego stylu roku 1832, 
ustanowiony przeto termin do przyjmowania 
podań, od dnia tego rachowanym będzie. 


Pisarz Trybunału 1. Tnstancyt. 
Wolnego Niepodłeglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, iż w 
drodze postępowania spadkowego w skutek 
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wyroku Tryb: I. Instancyi na d. 24 luiego 
1832 roku zapadłego, prawomocnego, dział 
między sukcessorami ś. p. Józefa i Fran - 
ciszki z Kustowskich Noakowskich dopuszcza- 
jącego, i warunki sprzedaży nieruchomości 
spadkowey zatwierdzającego, wystawioną 
jest na sprzedaż przez licytacyą publiczną , 
kamienica w Krakowie w gminie III. pod L. 
349 narożnie położona, od południa z ulicą 
Szewską, od zachodu z ulicą Teatralną, od 
północy z realnością P. Tomasza Marcisze- 
wskiego, od wschodu z domem P. Kajetana 
Florkiewicza pod L. 350 położonym, grani- 
cząca; sukcessorów Ś. p. Józefa i Franci- 
szki z Kustowskich Noakowskich własna. 
Licytacyą tey nieruchomości popiera P. 
W awrzeniecSoświński Adwokat O.P. D.w Kra- 
kowie przy ulicy S.Jana pod L.472 zamieszkały, 
jako pełnomocnik sukcessorów obecnych ś. 
p- Józefa i Franciszki z Kustowskich Noa- 
kowskich małżonków, przeciwko P. Janowi 
Bąkowskiemu Adwokatowi jako kuratorowi ' 
nieobecnych sukcessorów Noakowskich. 
Waruuki tey sprzedaży wyrokiem na po- 
czątku powołanym zatwierdzone są następu- 


jące: 
1. Cena szacunkowa kamienicy w Krako- 


wie przy ulicy Szewskiey pod Ł. 349 poło- 
Żoney, z urzędowey detąxacyi wzięta, usta- 
nawia się w summie złp. 9000. 

2. Chęć licytowania mający nie wyłącza- 
jąc nawet snkcessorów złoży na Vadium 1/10 
to jest złp. 1000. 

3. Nabywca zapłaci podatki z wszelkich 
epok, jeżeliby się okazały zaległe. 

4. Nabywca zapłaci także koszta licyta- 
cyi, a to za kwitem Adwokata przedaż po- 
pierającego. 

5 Wypłaty w 2 3 i4 warunku wyszcze- 
gólnione, z ceny szacunkowey potrącone będą. 

6. Sammy widerkaufowe pozostaną przy 
nieruchomości, z obowiązkiem płeceuia pro- 
centów. 

7. W dni 14 po licytacyi nabywca złoży 
w Depozyt sądowy połowę szacunku, w któ- 
ra wrachowane mu będą wypłaty w 2 3i 4 
warunku wykazane, w tenczas otrzyma de- 
kret dziedzictwa. 

8. Resztę z summy wylicytowaney, pozo- 
stałą wypłaci nabywca sukcessorów Noako- 
skich, w skutek działu między niemi pra- 
womiocnego. 


9. Wrazie niedopełnienia warunków po- 
wyższych, nabywca utraci Vadium, i nowa li- 
cytacya na jego szkodę, nigdy na zysk, oglo- 
szoną zostanie. 

Sprzedaż w mowie będącey kamienicy 
odbędzie jsię stanowcza na jednym terminie 
to jest d. 16 Marca 1833 roku. 

Wzywają się przeto wszyscy chęć ku- 
pienia mający, aby w terminach tych ozna- 
czonych na licytacyą publiczną, na audyen- 
cyi Tryb: I. Inst: w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiey pod L. 106 odbydź się mającą, 
o godz. 10 ranney stawić się zechcieli: zaś 
o bliższych szczegółach tey nieruchomości 
dotyczących, każdego czasu w godzinach po- 
łudniowych w kancellaryi podpisanego pisa- 
rza Trybunału z akt złożonych dowiedzieć 
się można. 

Kraków dnia 14 latego 1833 rokn. 
Janicki Zas: Pis: Tryb. 


Prawnie zajęte ruchomości jako to: odzież, 
jałowki, klaczka i inne ruchomości będą d. 
26 lutego 1833 r. o godzinie 11 z rana we 
wsi Liszkach okręgu W. M.' Krakowa przez 
publiczną licytacyą sprzedawane, chęć kupna 
takowych mający stawią się w mieyscu i na 
terminie z gotowemi pieniędzmi. ` 

Kraków d. 20 lutego 1833 roku. 
W. Dziarkowski kom. sąd. 
NSE _— 


Część Nieurzędowa. 
TURCYA. 
Stambul 14 Stycznia. 

(Z Gazety Powszechney.) Ukdady z Ibra- 
himem baszą idą szybko; pozostał on w bli- 
skości Konieh (Jconium.) i oczekuje na wy- 
Padek układów. Sultan odbywa dzień w dzien 
wielkie narady z ministrami; —sam zdaje się 
ydź naymocniey dotknięty wiadomemi klę- 
skami, — natomiast niezmordowany jest w 
zapobieganiu złym ich skutkom. Do wszystkich 
baszów którzy mu wieruemi pozostali, wysla- 
ni są do tatarzy z wezwaniem aby stawali 
do obrony tronu ottomańskiego. Za pomocą 
ich możnaby wprawdzie zebraćznaczne woy- 
ska w nader krótkim przeciąga czasu; lecz 
ito nie na wiele by przydać się mogło, albo- 
wiem naylepsze woyska poszły już z wielkim 
wezyrem, a reszty pozostałe, nie są wyćwi- 
czone w robieniu bronią; — przeciwnie zaś 
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Arabowie odznaczają się wybornóm ukształ- 
ceniem woyskowćm. —  Naywięcev przeto 
wpływu i znaczenia mające tu osoby, Są ie- 
go mniemania, aby uledz okolicznościom i jak 
nayspieszniey porozumićć się zbaszą Egiptu. 
W arsenale trwa ciągle wielka czynność; pra- 
cują nad uzbrojeniem wsżystkich okrętów znay- 
dujących się w portach. — 


AMERYKA POŁUDNIOWA. 
Londyn 6 Lutego. 

Statek pocztowy angielski Scheldrake przy- 
były z Mexyku do Falmouth, przywiózł wia- 
domości z Tampico po dzień 12 grudnia z 
Vera - Cruz po dzień 19 t. m. które nakoniec 
zwiastują bliskie ustalenie pokoju w tych 
krainach. Przy moście miasta Mexyku za- 
szła krwawa potyczka pomiędzy woyskient 
rządowóm dowództwa jenerała Bustamente i 
woyskiem jenerała Santa Ana; — walka 
trwała przez cały dzień, nic stanowczego 
nieobiecując żadney stronie. Obiedwie przez 
całą noc zostały pod bronią, i nazajutrz 
wraz ze dniem zaczęły się bić na nowo. 
Nakoniec po kilkogodzinnych zapasach, uy- 
rzał się Bustamente bydź przymuszonym do 
odwrotu, a Santa Ana pozostał panem placu 
bitwy. Strata z obojey strony była dosyć 
znaczną. — Jenersf Montezuma objął w po- 
siadłość St. Louis, jeqerał Cuesta wziął mia- 
sto Queraretaro, a nawet Zacatecas padło 
w moc Santa-Any. Po tey bitwie przyszło 
pomiędzy obudwa przeciwnikami do zawie- 
szenia broni, a następnie do ratyfikacyi u- 
mowy, mocą którey jenerałowie Bustamente i 
Santa Ana oświadczają: że wszystkie jey artyku- 
ły nayścisley przez nich będą zachowane. 
Artykałów tych jest dziewięć i główną ich 
eosnową jest, że wszystkie kroki nieprzyja- 
cielskie aż do dalszego postanowienia izb 
prawodawczych, zawieszone zostaną. Woy- 
ska jenerała Bustamente mają osadzić miasto 
Hucjocingo z okręgiem. Obedwóm naczelnym 
wodzom pozostaje wolność wysełania małych 
oddziałów woyska dła furażowania, kuryerów 
w różne części rzeczy pospolitey; wszystkie od- 
działy woysk obostronnych pozostać mają tam 
gdzie ich zastała wiadomość o zawieszeniu 
bsoni, wyjąwszy korpus z 4000ludzi złożony, 
który co chwila z Yucantan spodziwany jest w 
Vera Cruz. Dla zachowania'rzeczonych woysk 
od chorób, takowe mają bydź od brzegów 


morskich ściągnione do miasta Cordova, Ori- 
zobą i Puebla de Coscomotpec. — Gdyby nawet 
warunki pokoju przez izby reprezentacyjne 
odrzucone zostały, to przecież kroki nieprzy- 
jacielskie dla tego nierozpoczną się na nowo. 
Umowa ta podpisaną została dnia 11 grudnia 
1832. w głowney kwaterze jenerała Busta- 
mente przy moście Mexyku, zatwierdzona. 
Jenerał Manuel Gomez Pedrazza ma bydź 
aż do 1. kwietnia prawym prezydentem rze- 
czzpospolitey uznawany; po tey epoce, sto- 
sownie do istniejących praw, ma złożyć swe 
urzędowanie, a następcą jego będzie ten, na 
kogo padnie wybór izby. Wszelkie polity- 
czne wypadki zaszłe po dniu 4 września 1828 
w rzpltej Mexykańskiey, mają pojśdź w za- 


pomnienie. (G.P.S.) 
-O 


Literatura. 


-UWAGI NAD KALECZENIEM POLSZCZYZNY. 
(Dalszy cigg.) 
k v= 

Niektórzy literaci, chcąc jedni drugich 
przewyższyć w tworzeniu karykatur języko- 
wych, zaczynali już pisać: »szklep, szklepy, 
szklepowy, zamiast skłep.— Kilka minut my- 
ślałem nad tem, co mogło ich spowodować 
do tey Śmieszney etymołogii+ — Oto nie co 
innego, jak ta dowcipna uwaga, że w skle- 
pach bywają drzwi szkłane; więc ze szkła 
wylągł się szklep. — Nazwanie to wiado- 
mo każdemu chłopcu od mularzy, niepocho- 
dzi od szklanych drzwi, lecz od sklepienia 
które stanowi dolną część każdey murowa- 
ney budowli; sklepienie zaś, od sklepiania w 
łuk zakreślory przez architekta desek, a bar- 
dziej tak nazwanych A/epeń, dla ułatwienia 
roboty w kształt półkola. Przypadek ten do- 
wodzi, jak nieodzownie potrzebną rzeczą 
jest mieć wszysikie klepki w głowie, chcąc 
się zapuszczać w literactwo. 

$ VII. 

Ci którzy utrzymują za powszechne pra- 
widło bez wyjątku w naszey polskiey piso- 
wni, że się tak powinno pisać, jak się wy- 
mawia, — są bajorze, którzy języka swego 
nierozumieją.  Niechże nam więc odróżnią 
tryb bezokoliczny słów: paszę od padam ,— 
przewodzę od przewożę. Jasna rzecz że 
paść nie jestto samo co paśdź;)yprzewieśdź kogo 
naprzykład prawem, niejest to samo coprze- 
wieść przez rzekę nałódce, lub z domu do domu 
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pojazdem i t. p.— Więc nie wszędzie tak 
się wymawia jak się pisze. 
$ VIIL 

Przeciwnie zaś jeden z naszych uczonych 
koniecznie się uparł, że w spadkowaniu wy- 
razów, potrzeba co do litery trzymać się źro- 
dłosłowu. I tak u niego: »móy, źwóy, swóy 
tóy, xawóy bóy,» niemoże się pisać w dru- 
gin przypadku: »mojego, twojego, swojego, 
łoju zawoju, boju, ale nieodmownie tak: móy- 
Jego, twóyjego, swóy jego, loyju zawoyju, boyju.-- 

$ TX. 

Manija nauczania drugich, rozumie się 
źle pisać, — coraz nowe tworzy nam dziwo- 
lągi. Mam pod ręką z r. 1830 dzieło któ- 
rego autor, materyą wcale do tego niewła- 
ściwą, stowarzyszył z długim przypiskiem o 
Jocie i o regule swojej w $ VII właśnie 
odemnie przytoczeney: że się tak powinno pi- 
sać, jak się wymawia; przeciw którey sam 
nayokrutwiey grzeszy, nierozumieniem zna- 
czenia właściwego joży. — Już powszechnie 
bowiem przyznano, že joża jest spółgłoską , 
którą piszemy tylko tam przed samogłoskami 
a e o u, gdzie się jak inna spółgłoska wy- 
mawiać powinna odrębnie np: jatka, jabłko, 
Jagoda, ujazd, objeść się i t. d. zamiast u- 
Żżywaney przez dawnych samogłoski z, która 
podobnie jak tamte cztery jest posiłkową literą 
społgłosek, i połączona zniemi zdaje się ginąć 
w wymawianiu, np. wiara, wiadomość, wiel- 
bię, it.p. Autor przeciwnie niezrozumiawszy 
wcale przeznaczenia joty, niezwróciwszy na to 
uwagi, że ona jest osobłiwszą w swym rodzaju 
spółgłoską, ztąd że naywiększą odrazę cierpi de 
swoich rówienniczek, i z żaduą złączyć się 
nieda; mieści ją wszędzie przed innemi sa- 
mogłoskami, gdzie tylko samogłoska ë przy- 
pada i chcąc że tak powiem wlepić ją do 
spółgłosek pisze: wjara, wjadomość, wjel- 
bię tak więc u niego np. wjedzie od wiedzie 
niczem nie różnią w pisaniu, a każe nam 
tak pisać jak wymawiamy. Nie jest Że to here- 
zyał.. Cotu trywialuości narosioby z takiey 
nowey grammatyki! Podług niey słowo wie- 
dzie, będzie zawsze należeć do konnicy n.p. 
zamiast: »(noła wiedzie do szczęścias kiedy 
napiszę podlug teygrammatyki, czoła wjedzie: 
to będę musiał zaraz dla wiedzy ciekawych 
oznaymić, czy bryczką czy konno, ta enota 
wjedzie do szczęścia? — 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
_—E CLR 


Dziś w Nowey Kawiarni Wiedeńskiey o 
degranym zostanie Kwartet, 


